
Sytuacja w Mji .i na Węgrzech.
Posiedzenia Isby posłów upływają na jałowej 

gadaninie w kwestyi wniosków nagły eh, któ- 
ryeh coraz więcej wpływa. Mimo to i mimo roz­
bicia ankiety językowej, bar. Bienerth nie traei 
dobrej miny. Wczoraj półurzędowy „Fremdenblatt* 
ogłasza, ż« baronowi Bienerth nie zależy już niby 
na tem, ezy go stronnictwa poprą, czy nie, leez 
on, mając swój program, pójdzie dalej swą drogą.

Jakaż to będzie droga? Chyba droga § 14.
Pogłoskom, jakoby Izba posłów miała 

zostać rozwiązana, zaprzeczają dziś w ko- 
łaeh politycznych.

Na Węgrzech sytuacya nie wyjaśniła się 
jeszcze; przesilenie trwa dalej. O wczorajszej au- 
dyencyi hr. Apponyiego u cesarza podają dzien­
niki, że ostateczna deeyzya jeszcze nie zapadła. 
Cesarz oświadczył br. Apponyiemu, że jest prze­
ciwny Bankowi kartelowemu i Bank ssmodzielny 
węgierski uważa za zgubny dla Węgier.

Z obozów ludowych.
Objazdy pana Stapinskicgo. — Obalenie prezesa 
dUg^ńskiego.— Ojcowskie upominanie „Czasu*.— 
jllioya ludowców przeciw ubezpieczeniu włościan i 

rolnej. — „Kogo bromą ludowcy?" wedle 
księdza idt-ojalowskiego.

Wspomnieliśmy wczoraj, że p. Stapiński od 
miesiąca objeżdża kraj i zwołuje wszędzie poufne 
zebrania ludowcowych mężów zaufania, aby sku­
pić szeregi swych stronników i przeciwdziałać 
akcji „Gazety Ludowej* i „Kuryera Lwowskie­
go*, które z pp. Dąbskim, Wysłouchem i Moskwą 
na czele rozwijają także żywą agitacyę, urabia­
jąc sobie chłopów w oczekiwaniu wiosennego kon­
gres u. — Zaprzątnięty obronną kampanią w kra­
ju p. Stapiński me miesza się teraz do polityki 
w Kole Polakiem, co mu nie przeszkadza marzyć 
o obaleniu prezesa Głąbińsklego. Or­
gan pana Stapińskiego ustawicznie, zniezwy- 
kłem zacietrzewieniem, akcentuje to pobożne ży­
czenie wodza ludowców. — Aż nareszcie było te­
go za dużo możnym protektorom p. Stapińskiego, 
„wielkim rolnikom" — zaczem „Czas" krakowski 
upomina ludowców po ojcowsku:

„Widnieją więc usiłowania, aby zamęt przenieść 
ze zgromadzeń i z dzienników do Koła polskiego. Nie 
eheemy jednak wątpić, że wszystkie stronnnictwa, choć­
by w ubieganiu się o wyborców staczały ze sobą naj- 
ostrzejMe walki, przecież tam, gdzie idzie o dobro 
krąju i narodu, będą się kierować tylke ogólnym inte­
resem, a nie interesem partyjnym*.

A więc mniej ferworu „w obalaniu 1“
„Przyjaciel Ludu* rozpoczął ostrą kampanię 

przeciw rządowemu projektowi powszechnego u- 
bezpieczenla, względnie przeciw ubezpieczeniu 
włośeian i służby releej. Ustawa ta nałożyłaby 
bk ehiepów ciężary, którym — pytani*, czy ubo­
gi chłop w wielu okolicach kraju zdołałby spro­
stać. Więc nad projektem rządowym trzeba się 
dobrnę zastanowić (zaznaczamy, że chłopi niemiec­
cy i czescy życzą sobie ubezpieczenia). Ale „Przy­
jaciel Ludu* nie chce wogóle ubezpieczenia gali- 
•yjskich chłopów, gada o „krzywdzie* ehłopskiąj 
i pisze:

„Wniosek ten musimy z eałyeh sił zwalczać jako 
bardzo uciążliwy i niesprawiedliwy. W żaden sposób 
aie możemy dopuścić do tego, aby prawo niejako zmu­
szało chłopa do pozbyeia się gospodarstwa i zostania 
bezdumnym proletaryuszem. (Co za głupstwo! Przyp. 
Kod).

Obrona przed tym zamachem soeyalistyezno-rządo- 
wym musi być bardzo energiczna i powszechna. Wszy­
scy chłopi jak jeden muszą stanąć do apelu i zawo­
łać: nie pozwolimy, to być nie może! Bo trzeba wie­
dzieć, że za swoim wnioskiem ma rząd następujących 
posłów: 1) 89 sooyalistów, 2) około 70 ohrześcijań- 
sko-sooyalnyeh, 3) wszyscy posłowie z miast, zależni 
od głosów robotników fabrycznych. A więc niebez­
pieczeństwo uchwalenia tej ustawy jest wybitne i 
trzeba będzie chłopom stanąć murem, aby się nie dać*.

Ale na pana Stapińskiego skoczył stary, ale

jeszcze jary ks. Stojałowski, który jest zde­
cydowanym zwolennikiem powszechnego ubezpie­
czenia. „Kogo to bronią ludowcy?* — zapytuje 
ks. Stojałowski w „Wieńcu* i „Pszezółce* 1 
odpowiada:

„W eałym obozie „starych* ludowców z pod cho­
rągwi: „Stapińskiego, ks. Pastora iks. Żyguhńskiego* 
zawrzała walka przeciw ustawie o powszechnem zabez­
pieczeniu na starość.

Za hasło służy: obrona „ehłopów-rolników* 
przed nadmiernymi ciężarami. Lecz jest to tylko pozór. 
Nie chodzi bowiem o ehłopów-rolników, lecz o obronę 
nowych przyjaciół: tj. „wielkich rolników* — i in­
nych panów fabrykantów i tak zwanych służbo- 
dawców.

Wedle ustawy bowiem ©'zabezpieczeniu na starość, 
muszą „wszysoy ci panowie*, którzy mają jaką­
kolwiek służbę, a więc kucharzy i kucharki, woźniców, 
lokai, parobków, gumiennych, pokojówki, dziewki, po- 
sługaozki, praczki, niańki, słowem jakąkolwiek 
sługę te sługi zabezpieczać na starość.

Policzcie — ile to tysięcy ludzi — samych chłop­
skich dzieci — służy po miastach i dworach l Dotych­
czas cl wszyscy służyli póki im służyło zdrowie i siły 
i zarabiali na kawałek chleba. A gdy przyszła choro­
ba lub starość, to jeżeli taki czy taka sługa nie zdo­
łały sobie nic oszczędzić, musiały się biedne sługi po­
niewierać, albo iść na żebry, albo je odsyłano do gmi­
ny przynależności na utrzymanie.

Otóż panowie ze dworu i panowie z miasta wnet 
to umieli policzyć, że mając dwoje służby, będą ma- 
sieli płacić za nich zabezpieczenie, a gdy służby jest 
więcęj, to będą musieli płacić więcej; za każdego — 
wedle wysokości ich tygodniowej płacy.

Lecz panom wstyd było podnosić zarzuty przeciw 
ustawie o zabezpieczeniu, a więc zwrócili się do „lu­
dowców*, aby oni podnieści hałas i krzyk przeciw 
ustawie, niby to w obronie „małych rolników" — a w 
rzeczywistości chodzi o „rolników wielkich* — i o 
tych wszystkich panów nieobrzezanych i obrzezanych, 
którzy trzymają sługi — lub kilkoro służby!

Weżeie tedy pod uwagę ezyjemi dobru sprzeci­
wiacie się, występując i krzycząo przeeiw ustawie 
e powszechnem zabezpieczeniu na starość!*

Tak pisze ks. Stojałowski, który na demago­
giczny argument p. Stapińskiego umie zawsze zna­
leźć demagogiczną replikę.

Koncert na prowincyi.
(Z zapisków reportera).

W kawiarni Roaeustocka onegdaj dobrze po 
północy ujrzałem agenta Sz. N. Magenflscha, kto- [ 
ry mule niedawno „ubrał* w encykiopedyę.

— Ja mam dla pana redaktora lepszy kawa­
łek i potrsebuje od pana rekl&me. Ja zroblałem 
koncert.

— Kto, pan?... Nie wiedziałem, żeś pan aż w 
takim stopniu muzykalny.

— Co jest muzykalny ? Grunt arnice etoMcb 
koncert a muzykle głupstwo.

— Ładny to mnsiał być koncert. Gdzież go 
pan nrsądiiłeś, ta w Krakowie?

— Broi Boże, na prowincje, w Dyrdymałkle. 
Masz pan program.

Rozpostarł praedemną arkusz zapisanego pa­
pierń, na którym kosslawemi literami było wy­
drukowali* :

W wielgi zali kasyna miejskiego, da tra­
py pana Joela Stradywarius

Wielgi konoert
z różny instrumenty i splwani.

Na plrssy punkt zaszpiwa znana aehtorkie 
panna Szelma Kutce z Widni a.

Na drugi punkt zagra na fortepianl pan 
Joachim.

Na ezeczy punkt gra na szczypcach sam 
pan Stradywarius.

Na czwarty punkt jedna bardzo ładna pan­
na będże tańcsycz walec.

Na plonty punkt pan Cygankiewicz będże 
sze produkowaez z mocny szyły.

Na Biusty pnnkt różny kombinowany sztn- 
kie czarodziejski z bembnym i kapeluszym.

Na szudmy punkt dżeszęcz minut pauzy.

Z głodu. (Patrz „Ze świata*). __________ mu -n_____

Na usmy punkt to samo wszystko od po- I że bierze mię na kawał, ale uśmiechnął się tylk* 
wątku tylko z tyłu. półgębkiem i biorąc mi z rąk afisz, począł tło-

Poczontyk o szudmy godżyny. i maczyć: .
Wstemp tani, ceny przy kasie podadzą, j —- Pan sze dżywi, ży w ten koncert jest taki 
Na zakończeni wielga niespodzianka. | zamiszani, że Cygankowski jest z panny Kurcz, a 

Tak opiewał afisz. ’■ czarodziejski sztuki z fortepian? Uf manę saunes,
Spojrzałem zły na pana Magenfiseha, Bądząc, nima sze czego dżywiez. Niech pan popawy na

Kurek, czy nie Kurek? Scena w karczmie w Czańcu.'(Patrz artyknł).

F

cionki zaręczynowe i ślubne 
zegarki, łańcuszki, oraz wszelkie wyroby złote i srebrne 

najtaniej Emil GoldwaSSer Kraków, Grodzka 58 
[Wartościowe Bogato ilurtiowane cenniki wysyła ba I Zlecenia z prowincyi załatwia naj- |

.Podarki ślpbne M&nie dwwe. 1W I



nasze koncerty, ile tam goszezy przychodży, a 
pan by chczał abym ja na prowincyi samym for- 
typianym interes erobiał?

— Nie — odpowiedziałem — nie tyle dziwi 
mię to idyotyczne zestawienie, ile wymienione na­
zwiska artystów, którzy przecież w tej szopce u- 
działu nie brali. Panna Kurz, takiego impresarya 
jak pan, z pewnością za drzwi by wyrzuciła; Joa­
chim nie źyje i nie był pianistą tylko skrzypkiem. 
Stradivarius...

— Pan Sztradywarius to jestem ja. Na takij 
głupij prowincye to nichto nie wi czy un żyje 
czy nie, a że ja mam szczypcy z karteczki, dże 
jest widrukowany „Sztradiwarius", to mnie by ku- 
żdy musza! uwiorzycz. Joel, to ja sze nazwał od 
ty harfy, co to sze mówi: „harfy Joela„.

— Ależ panie, to są najoczywistsze kpiny z 
publiczności. Dziwię się tylko, że pana całego 
stamtąd wypuścili.

— No, ja panu powiem, że mi sze dobrzy po- 
wodżyło.

— Więc rzeczywiście przyszedł ten koncert 
do skutku?

— Jeszczy jak! Zarabiałym prawi ezydżeszczy 
ryński.

— I nie poznali się na niczem?
— Ni. Jak już sze ludże zgromadzali i 

wżąłym wstempy, stanąłym na sceni i powie- 
dżałym:

Szanowny publieznoszezy I
Panny Szelmy Kurc, głoszny na cały szwiat 

spiwaczki, zrobiała sze krosta na noszi, to ona 
nie moży spiwaez. Na przykonani, ży ona jest 
tu, to ona przez dżurki od kurtynę pokaży 
palie.

Poszedłym za kurtynę i powiedżałem głoszno 
„panno Kurc, prószy pokazacz palie" i prendko 
wystawiły* palie, za co mi publicznoszcz dała 
brawo.

Potym wiszedłym przed kurtynę i mówiłym 
dali:

Pan Joachim chczał gracz na fortepiani, ali 
ni miał jego dże pożyczycz, bo to jest taki mia­
sto, ży nawet nima fortepianu co sze nazywa, 
„pianoforte", a na innym, taki sławny człowik, 
gracz nie moży.

Pan Cygankiewicz właszni w ty ehwyli zła­
mał nogie, co zaraz państwa przykonam.

Poszedłym za kurtynę, związałym sobi nogie 
z chusfeczkiem, sam sze za szczany sehowałym i 

łumaeza- 
bo jego 

sze cały
pokazacz.

Potym wżąłym skrzypey, staniłym na sceni, 
przedstawiłym sze, ży jestym Joel Sztradiwa- 
rius i zaezołym gracz. No, to był bardzo fajny 
koncert!

ale ułaskawiony na dożywotnie więzienie 
w zakładzie karnym w Wiśniczu. Już 2 września 
1907 zbrodniarz zbiegł z więzienia i odtąd egzy- 
stencyę swoją na wolności znaczył raz za razem 
krwawemi zbrodniami, których wspólne* jest to, 
że dokonywane są według tego samego sposobu 
i to wyłącznie na osobach szynkarzy.

Dnia 8 grudnia 1907 r. zamordował i obrabo­
wał szynkarzy Franciszka i Maryę Koniorów 
w Czańcu koło Kęt, poczem porzucił teren swych 
operacyj w zsch. Galicy!...

Dnia 26 listopada 1907 nieznany sprawca (le­
gitymujący się skradzioną książeczką Fedoraka) 
zamordował we Lwowie szynkarzy Szulima 
S toffa i jego żonę.

Policya lwowska nie zdołała wykryć sprawcy 
ohydnej zbrodni. Nagle rozeszła się wieść, że 
świadkowie w fotografii Kurka poznali rzekome­
go Fedoraka! — Niestety policya nie uczyni­
ła jednak tego, coby gdzieindziej w podobnym wy­
padku uczyniono, nie rozrzuciła fotografii po kra­
ju w setkach odbitek, zapewne z tego powoda, 
aby morderca nie ociekł...

I znów minął tydzień, jak znaleziono fotogra­
fię „mordercy", a o sprawcy strasznego mordu ani 
słychu.

Tymczasem podnoszą się poważne wątpliwości 
czy mordercą był rzeczywiście Kurek. Naj­
pierw fotografie więzienne robi się na jedną mo­
dłę, są nieraz tsk do siebie podobne, że Dawet 
fachowi policyści nie odróżnią jednego mordercę 
od drugiego, a właśnie fotografia Kurka jest tego 
rodzaju. Zresztą wielu uważało wprost za niemo­
żliwe, aby Kurek po ucieczce z dożywotniego wię­
zienia w Wiśniczu chronił się we Lwowie, gdzie 
był znany jako złodziej...

W Paezółtowicach pod Krzeszowicami 
zamordowano przed kilku tygodniami szynkarzy 
Ferberów. Śledztwo nie wydało żadnych re­
zultatów. I znowu podejrzenie pada na Kurka, 
który uciekłszy ze Lwowa mógł powrócić na zna­
ny sobie teren.

Ale jest to tylko domysł, oparty na analogii 
z innemi morderstwami dokonanemi przez Kurka.

Podajemy tu rysopis zbrodniarza. Jest to błon • 
dyD, silnej budowy, twarzy owalnej, cery żółtej, 
o grubyeh wargach, mówiący po polsku, czesku 
i niemiecku; tych ostatnich języków nauczył się 
podczas roboty w Czechach i w Prusiech. Chara­
kterystyczną oznaką jest znaczna blizua na tylnej 
części czaszki zadana w obronie przez zamordo­
wanego wówczas strażnika Dietricha. Przebywa 
zawsze w szynkowniach, gdzie wydaje wiele na 
jedzenie i picie, przytem znany jest z rozwiązłego 
życia.

Zamieszczamy rycinę, przypominającą zbrodnię 
Kurka w Czańcu koło Kęt, gdzie zamordował 
szynkarzy Koniorów. Kurek zawsze posługuje się 
rewolwerem.

Z KRAJU.
Bielsko-Biała. Walne zgromadzenie „Związku 

chrześcijańskich robotników i robotnic" 20 b. m. w 
Domu polskim, udzieliło ustępującemu wydziałowi wy­
raz zaufania. Do nowego wydziału wybrani zostali je­
dnogłośnie :

J. Urbańczyk z Wilkowie prezesem; J. Suchanek 
z Łodygowic zastępcą; J Zemanek z Kóz skarbnikiem; 
J. Czulak z Bujakowa zastępcą; J. Bubak z Lipnika 
sekretarzem ; L. Sędziak zastępcą, a nadto weszli do 
wydziału: M. Mizera z Rybarzowic i F. Ruda 
z Bielska.

Polska grupa „Związku zaw. chrześc. robotników 
tkackich" odbędzie we wtorek 26 b. m. o godz. wpół 
do 7-ej wieczór walne zgromadzenie.

Nazaruk przed sądem Rozprawa przeciw temu 
hajdamace, chwalcy Siczyńskiego, żydobójcy i „oskar­
życielowi" Sienkiewicza, została odroczona celem po­
wołania świadków.

t Stanisław Głębocki. Z N. Sącza donoszą, że 
zmarł na ndar serca w dworze swoim w Zbyszycach 
poseł Sejmu i marszałek pow. Głębocki.

Kurek, czy nie Kurek?
Andrzej Kurek, niezwykle zuchwały i zezwie­

rzęcony a chytry zbój i morderca, stał się dla po 
licyi i żandarmeryi galicyjskiej postacią niemal 
legendarną. Przypisują mu różne zbrodnie, szu­
kają go wszędzie — (a nie znajdują 1). Co prawda, 
karyera zbrodnicza Kurka obfituje w krwawe 
czyny:

Andrzej Kurek, pochodzący z Osieka, pow. 
bialskiego, za szereg zbrodni został wyrokiem są­
du wadowickiego w r. 1906 skazany na śmierć,

Kalendarzyk na poniedziałek.
Teatr miejski: „Djabeł“.
Teatr ludowy: Zamknięty.
Koncert w restauraeyi J. Zawilińskiego i Króla przy 

ul. Karmelickiej
Na*z konkurs na krótkie opowiadanie i aneg­

dotę. Otrzymaliśmy już kilkadziesiąt rękopisów, nade­
słanych na konkurs, ogłoizony w nrze gwiazdkowym. 
Przypominamy, że termin nadsyłania prac upływa z 31 
stycznia. W nrze niedzielnym z 31 b. m. zamieścimy 
opis wszystkich nadesłanych prac konkursowych.

Nasze premie dla rocznych, półrocznych i 
kwartalnych abonentów. W bieżącym tygodniu skoń­
czyliśmy wysyłkę premij dla naszych szan. prenume­
ratorów.

Muzyka kościelna, w niedzielę odśpiewane zosta­
ną w kościele św. Anny kolędy kompozycyi Boi. Ra­
czyńskiego.

Kolędy na chór mieszany i męski w składzie p. 
Stanisława Bursy odśpiewa na Mszy św. o godz. 10 
rano w kościele Franciszkanów — chór uczniów gl- 
mnazyum św. Jacka w niedzielę 24 b. m. — pod 
kierunkiem kompozytora. — Piękną kolędę Noskow­
skiego „Witaj gwiazdko z nieba", odśpiewa prof. Sta­
nisław Bursa.

Nabożeństwo za powstańców. Dziś rano o go 
dżinie 10 odprawił ks. kanonik Drohojewski nabożeń­
stwo za dusze poległych powstańców z r. 1863 i 1864 
w kościele 00. Kapucynów. Kościół zapełniła młodzież 
i inteligentniejsza publiczność. — „Towarzystwo We­
teranów z 1863 r.“ i „Kółko kontuszowe" w komple­
cie uczestniczyły w nabożeństwie. Kazanie, nacecho­
wane głębokimi myślami patryotycznemi, wygłosił gwar- 
dyan 00. Reformatów, ks. Janicki.

Tańsze mięso. Z dniem 23 b. m rozpoczyna 22 
rzeźników krakowskich sprzedaż mięsa na placach pu­
blicznych na stołach miejskich po cenach, po jakich 
handlarze z Piasków Wielkich obecnie mięso sprzeda- 

^^^mianowicie^^Sju^^pL^łowiańskim^S^i^M^- 

małym ezłowiekiem, dzięki zręczności i urokowi 
swojej postaci. Wszystko jednak odbywa się swo­
bodniej, w sposób więcej wyrafinowany — jest 
bardziej świadome. Kokieterya nie wyszła z mo­
dy — przeciwnie. Ale dziś kokietuje się inaczej. 
Dziś młodzi ludzie „studyują" sztukę kokieteryi. 
Uczennica zawiązuje z uczniami stosunki t&k zwa­
ne „przyjacielskie", które jednak z tym niewin­
nym uczuciem nie mają nic wspólnego. Treścią i 
celem tych stosunków jest zawsze płciowy ero­
tyzm. O erotyzmie nie tylko się długo i szeroko 
rozprawia, ale wprowadza się go w czyn wedia 
możności.

Ta żądza świadomości i otwartości w rzeczach 
płciowych jest specyalną zasługą feministki i jej 
wpływu. Feministka z szczególuem zamiłowaniem 
zaczęła rozprawiać o rzeczach zmysłowych. Nic 
też dziwnego, że prowadzone na paska przez ta­
ką wychowawczynię dziewczęta — tak doskonale 
umieją ją naśladować.

Nie brak dziś szesnastoletnich lanienek, któ­
re z młodzikiem bez żenady rozmawiają o miło­
ści, małżeństwie i obyczajności. Inne podlotki w 
podobnym stosnoku, polegającym raczej na cieka­
wości odnośnie do rzeczy erotycznych, a nie na 
samym erotyzmie — o mało nie przekraczają gra­
nie dozwolonych Niebawem na podstawie własne­
go „doświadczenia" wytwarza się w niedowareo- 
nych główkach rzekomo kompeteutny sąd o miło­
ści, małżeństwie, obyczajności — o sobie samej, 
o mężczyźnie i o życiu eałem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

sze wykształcenie szkolne. Tak zwana powaga ro­
dziców i nauczycieli pozostała odtąd w kraiuie le­
gend : w najlepszym razie istnieją pozory tego au­
torytetu.

Dziś jednak dzieci ulegają zupełnie innym 
wpływom, niż dawniej. Sposób życia dzisiejszego, 
o którem dzieci teraz więcej wiedzą, niż dawniej­
si ich rówieśnicy, wywiera przez swoje kontrasty 
stanowczy, ale oszałamiający wpływ na ustrój tych 
tworzących się ludzi.

Dziewczęta przeważnie kształeą się zawodowo: 
jest to niewątpliwa zasługa emancypacyjnego ru­
chu kobiet, który uznał jako nieodzowną konie­
czność, aby każda dziewczyna mogła sama zapra­
cować na swoje utrzymanie — i który coraz wy­
raźniej zmierza do tego, aby więcej zawodów do­
stępnych było dla kobiety.

Jednakże dążność feministek, aby bezwzglę­
dnie każdy fach, nawet speeyalnie męski, dostę­
pny był dla kobiety — przedewszystkiem zaś nie­
uzasadnione, a uporczywie powtarzane twierdze­
nie, że kobieta równie dobrze, a może lepiej niż 
mężczyzna, wywiąże się z każdego zadania — w 
główkach i życiu dziewcząt wywołują szkodliwy 
2“&siej sza młoda dziewczyna dumnie przeciw­

stawia się mężczyźnie, ezem nieraz ośmiesza się 
wobec młodych ludzi, którzy zaczynają wątpić 
o rozumku czupurnego podlotka.

Mimo to stosunek obojga płci pozostał ten 
sam, co dawniej. Reguluje się en zawsze według 
stopnia wpływu, jaki mała kobietka osiągnęła nad

. AU U LU U LU , £11J AUU1LLL. i grunt pod nogami.
senzaoyjnym tytułem ukazała się nie- ' Odbija się to ustawicznie na eałem żyeiu, nie- 

;ura pani Katarzyny Sturmfels. Bro- tylko kobiety, ale także mężczyzny, nietylko je- 
t E& i *>««. •>» ‘»¥? .

Pod tym s__.
'dawno broszura

k- szura wywarła « - -------- -------- . nnusEiŁi
■■i . Opo’wlómy, jak było* teraz-

twierdzi, iż kobieta sama ponosi główną winę i jak być powinno i co należy czynić, aby złe wy- 
£'■ doznawanego lekceważenia i l----- r------ -----

wywodzi, że kobieta współczesna błędną kroczy 
drogą i nie wie, dokąd dążyć, gdzie i jak szukać 
swych praw. Sądzimy, że wywody autorki zain­
teresują naszych Czytelników:

„Co wolno jest kobiecie, gdy kocha?”
Mimowoli osiada na ustach to pytania, gdy 

przypatrujemy się kobiecie w stosunku miłosnym, 
albo raczej w stosunku do mężczyzny. Nigdy je­
szcze nie panowała taka niepewność zarówno co 
do istoty, jak co do formy, w której stosunek ten 
się objawia.

Mężczyzna i kobieta łączą się i rozłączają, a 
rzadko kiedy wiedzą dlaczego, bo ani jedno ani 
drugie nie zdaje sobie sprawy z tego, czem jest 
miłość.

Kobieta zwłaszcza, mazupełniemylnepo- 
jęcie o miłości, o jej działaniu i znaczeniu 
w życiu kobiety i mężczyzny — nie pojmuje, w ja­
ki sposób ta miłość może i powinna oddziałać na 
życie zewnętrzne. Od chwili pierwszego tęsknego 
J nz______ wio­

Ł-
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ponosi główną winę i jak być powinno i co należy czynić, aby złe wy- 
braku praw. Autorka korzenić/

czesna błędną kroczy ) r>,. 4*Po takim wstępie autorka usiłuje wykazać, iż 
dawne wychowanie kobiety nie było nic warte. 
I dawniej i dziś uczono kobietę, aby była lalką 
i kokietką, ona sama godziła się na to i utrzy­
mywała dzięki swej kokieteryi swój wpływ na 
mężczyznę. Mimo to mężczyźni mieli swój ideał 
kobiecości, za którym tęsknili.

Przyszedł feminizm. Czy zrobił co dobrego? 
Pani K. S. tak kreśli obraz współczesnej ko­
biety :

Kobieta współczesna.
Ruch kobiecy, raczej feminizm, wytworzył „no­

wą kobietę", która ma pretensyę być czemś innem, 
niż przeciętna białogłowa — oczywiście czemś nie­
skończenie wyższem.

W niniejszym rozdziale przedstawię tę „nową 
kobietę" na tle stosunku do mężczyzny. Z naci­
skiem pragnę zaznaczyć, że stosunek ten, dzięki 
pionierkom emancypacyi, został wyjaśniony i u-życie zewnętrzne. Od chwili pierwszego tęsknego pionieraom emancypacji, ««« w»uyi>y i u- 

marzenia dziewczęcia, od chwili pierwszego nie- , sslaehetnlony. Ale współczesna kobieta jest pra- 
winnego flirtu, tego najwcześniejszego świadomego wlezupełnletakąsamą, jak jej poprsednl- 
zbllżeila się do drugiej płci, przez wszystkie na- czka. Wychowanie o tyle zmieniło się na lepsze, 
stępne fazy 1 formy stosunku z mętezyzną — a | 8e dziewczęta otrzymują trochę lepsze i rozumnie;- 

Znakomite pączki
na maśle poleca cukiernia BRZEZINY, n każdej porze dnia świeże, 

oraz cukry deserowe.
2Z poważaniem

BRZEZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646.
Mechanoleczniczy

Zakład Zandarowski
Lecznica chirurgiczno-ortopedyczna 
ul Zyblikiewieza 9, Tel. 796. 

od 9—1 i od 4—6.

Wskazania: choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt 
oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, choroby nerwowe. Le­

czenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem.

Aparat Roentgena — Sala operacyjna — Pokoje dla chorych. 

Pr Merz. Dr Staszewski Dr Wachtel.



Kornbergera. Od dłuższego czasu kradł nieznany spra­
wca w zakładzie p. Kornbergera przy ulicy Stachow- 
skiego garderobę, bieliznę i różne przedmioty należące 
do wychowanków zakładu, a Zarząd zakładu nie mógł 
wyśledzić złodzieja. — Dopiero wczoraj spotkał jeden 
z wychowanków byłego służąc ago zakładu Adolfa Cy- 1 
Tańskiego, po którego odejściu kradzieże ustały. — 1

1 ! W towarzystwie fotografów amatorów odby­
wać się będą w każdy I i III piątek każdego miesią­
ca stale o godz. 6 popoł. posiedzenia zarządu, zaś w 
każdy II i IV piątek o godz. 6 odczyty, pogadanki 
itp. dla c łonków i wprowadzonych przez nich gości. 
Wyjątkowo odbędzie się tam (Karmelicka 15) najbliż­
sza pogadanka dra St. Krygowskiego „O pigmencie" 
w tę środę o 6 godz. Walne zgromadzenie odbędzie 
się 30 b. m.

Kradzieże w zakładzie wychowawczym p.

Cyrański miał na sobie ubranie jednego z uczni za- 1
kładu i to go zdradziło, gdyż właściciel rozpoznał swo- ( 
ją własność. — Cyrańskiego aresztowano, przyznał on , 
się do kradzieży. Będzie on odstawiony do sądu. i

Zawodowy narzeczony. 36 letni Wojciech Gno­
jek, czeladnik piekarski, umizgał się do różnych słu- 1 
żących i obiecując małżeństwo naciągał je na znaczne 1 
kwoty pieniężne. I tak od jednej Marysi B. nabrał 
aż 300 koron na wyrobienie „mentryki" i dokumen- i 
tów potrzebnych do ślubu, poczem ulotnił się. Zrozpa- ■ 
czona Marysia z powodu, że i ciężko zapracowane pie- < 
niądze straciła i „chłopa nimo", zawiadomiła polieyę, i 
która Gnojka aresztowała. I

Także sp cyaliści. 14 letni Karol Dudolak, 12- 
letni Adolf Szczuciński i 9-letni Jan Boguła wynale 
źli sobie nowy sposób lekkiego zarobku. Oto kręcili się 
po gankach w domach przy ul. Dietla i kradli poroz- i 
kładaną do przewietrzenia pościel, poczem sprzedawali 
ją na tandecie. Pech chciał, że przyszli po raz drugi 
do jednej kamienicy i tu ich poznano i oddano w ręce 
policyi.

Nożowiec. Wczoraj w nocy napad! 34-letni robo­
tnik Michał Dasman koło magazynów wojskowych za 
rogatką Rakowicką na drugiego robotnika i zadał mu 
nożem wielką ranę na piersiach. Dasmana aresztował 
policyaut, ranny pojechał do domu.

Zmarli. Henryka z Kwiecińskich Stoczkiewicz, 
obywatelka m. Krakowa, zmarła w Krakowie w 67 
roku życia.

Henryka z Wierzbickich Szopska, przeżywszy 
38 lat, zmarła w Krakowie.

Feliks Pawełek, maturzysta gimnazyalny, zmarł 
w Krakowie w 21 roku życia.
Z karnawału.

Bal akademicki odbędzie się w salach starego 
teatru 13 lutego. Protektorat objął rektor Fierich.

Bal Koła mieszczańskiego, który odbędzie się 
dnia 2 lutego w salach Starego Teatru zapowiada się 
świetnie tak co do liczby osób ze wszystkich sfer na­
szego miasta, jak i ozdobienia sali. Komitet zabawy 
zajmuje się niestrudzenie skompletowaniem wszystkiego 
coby zabawę uprzyjemnić i podnieść mogło. Zabawy 
te m3ją ustaloną tradycyę dobrych, a mieszczaństwo 
krakowskie rokrocznie na nich licznie się jawi, wno­
sząc ze sobą dobry ton i wdzięk i niezrównaną serde­
czność z humorem.

Z Resursy urzędniczej. Przygotowania do balu 
maskowo-kostyumowego, który odbędzie się dnia 1 lu­
tego b. r. już są na ukończeniu. Dekoracyą sal zajęła 
się zaszczytnie znana firma tapicerska S. Iglickiego. 
Karnety w fornfe prześlicznych bransoletek skórzanych 
w stylu zakopiańskim dostarczy pracownia introligator­
ska R. Jahody. Wydział Resursy postarał się o wspa­
niałe efekty świetlne do czego sprawiono nowe urzą­
dzenia elektryczne. Bogate kostyumy, maski i liczne 
niespodzianki dają rękojmię, że tegoroczny bal wypa- 
dnie świetnie. Obowiązki gospodyń raczyło przyjąć li­
czne grono pań. O godzinie 12-tej w nocy odbędzie 
się pochód masek i osób kostyumowanyeh, w czasie 
którego grupa „pierrotów" wykona oryginalne tańce. 
Ze względu na bardzo wielką ilość osób zgłaszających 
się po zaproszenia, szczególnie z Królestwa, wydział 
Resursy ogólnych zaproszeń nie wysyła. Osoby, które 
życzą sobie wziąść udział w balu zechcą postarać się 
o nie jak najwcześniej w sekretaryaeie Resursy, urzę­
dującym codziennie między 7 — 9 wieczór, gdyż spó­
źnione zgłoszenia z powodu nadzwyczajnego zaintereso­
wania się lałem mogą być nie uwzględnione.

Na drugi dzień po balu kostyumowo-maskowym tj. 
we wtorek dnia 2-go lutego odbędzie się „balik ko- 
styumowy" dla dzieci P. T. członków Resursy i osób 
zaproszonych. Początek punktualnie o godzinie 7-mej

Bal kucharzy. Stów. „Własnej Pomocy" kucharzy 
w Krakowie urządza we wtorek 2 lutego bal w sali 
Tow. Strzeleckiego. Czysty dochód z balu przeznacza 
się na założenie szkoły zawodowej.

Naokoło sceny i estrady.
> Z teatru miejskiego. W niedzielę popoł. o godz.

3- ej danem będzie „Betleem polskie" Rydla — wie- 
I czorem arcydzieło Słowackiego „Lilia Weneda". — 
i W poniedziałek powtórzoną będzie komedya Molnara

„Dyabeł" po cenach zniżonych.
Z teatru ludowego, w niedzielę wieczór wysta- 

} wia dyrekcya operetkę lokalną w 4 aktach C. Danie- 
’ lewskiego p. t.: „3 Fotografie krakowskich piękności". 
1 Operetka ta posiada wiele śpiewów nadzwyczaj weso­

łych, a muzykę do nich napisał Strauss. Do operetki 
tej sprawiła dyrekcya nową wystawę, oraz weźmie w 
niej udział cały personal teatralny.

W niedzielę po południu ukaże się po raz 12-ty
4- aktowa operetka p. t.: „Gole panny", ciesząca się 
nadzwyczaj nem powodzeniem.

Repertuar teatru miejskiego:
Wtorek: „Lilia Weneda". 
Środa: „Małgorzatka". 
Czwartek: „Lilia Weneda". 
Piątek: „Halka".

Jabłonowskich, 5-ciu na pl. Wielopole i 1 na pl. Wol- I 
nica. 1

Stanowiska rzeźaików krakowskich oznaczone będą s 
na każdym placu tablicą z napisem „sprzedaż mięsa < 
krakowskiego". 1

Każdy z rzeźników obowiązany jest uwidocznić na s 
swem stanowisku ceny sprzedawanego mięsa- 1

Z inicyatywy Tow. miłośników hlstoryi i za- < 
bytków rn. Krakowa zawiązuje się komitet celem 1 
ochrony i odnowienia grobu Bolesława Śmiałego w j 
Ossyaku. Ukonstytuowanie się komitetu nastąpi na po- i 
siedzeniu dnia 28 bm. o godzinie 6 wieczorem w salt 
Archiwum miej. (ul. Szewska 16).

Na ochronkę polską w Cieszynie ofiarował •
Związek katolickich uczniów rękodzielniczych całkowi- • 
ty dochód z przedstawienia „Jasełek", urządzonych 
staraniem tegoż Związku, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 24 bm. o godzinie 4 po południu w sali 
„Domu robotniczego".

Komitet, zbierający fundusze na tę instytucję tak 
potrzebną i niezbędną w stolicy piastowskiego Śląska, 
dzielnicy tracącej setki młodzieży polskiej w germani- 
zujących ją czterech ochronach niemieckich — me 
wątpi, że zarówno cel szlachetny jak i zawsze aktual­
ne widowisko, zgromadzą liczną publiczność, która w 
ten sposób dopomoże do stworzenia jednej więcej pla­
cówki w walce z odwiecznym naszym wrogiem.

Walne zgrom. Stów, konces. majstrów murar­
skich, ciesielskich, studniarskich i brukarskich w Kra­
kowie’odbędzie się 27 b. m. o wpół do 3-ej po poł. 
w sali „Gwiazdy" przy ul. św. Krzyża 1. 3. Na po­
rządku dziennym między innemi wybór starszego ce­
chów i podstarszego i delegatów do Izby rękodzielni­
czej etc.

Piekarska szkoła zawodowa. Otwarcie szkoły za- 
wodo w ej dla uczniów piekarskich odbędzie się 24 bm. 
o 11 przedooł. w budynku szkoły św. Jadwigi przy 
placu św. Ducha. Uroczystość otwarcia poprzedzi na­
bożeństwo odprawione w kościele św. Krzyża tegoż dnia 
o 10 rano.

Zebranie właścicieli psów. We czwartek odbyło 
się z inicyatywy coraz ruchliwszego Towarzystwa opie­
ki nad zwierzętami poufne zebranie właścicieli psów w 
lokalu Tow. przy ul. Batorego 1. 20. Przewodniczył 
prezes dr K. Lubecki; wśród przybyłych kilkuset osób 
zauważono kniaź. Jurjewiczów, p. wicepr. Saarową, Izę 
bar. Lipowską, radcę sąd. dra St. Trzaskowskiego i w. i. 
Sprawę nakazu bezzwłocznego zabijania psów, schwy­
tanych przez oprawcę, a niezaopatrzonych w kagańce, 
referował wiceprezes Tow., lekarz weter. Jakób Silber- 
man, wykazując, że wobec nie pojawienia się w Kra­
kowie od kwietnia 1908 r. żadnego nowego wypadku 
wścieklizny, nakaz ten od dawna powinien być znie- 

S1°npo ożywionej dyskusyi zebrani uchwalili jednomyśl­

nie wysłanie do namiestnictwa memoryału. W dyskusyi 
nad sprawą nadużyć miejskiego oprawcy, referowaną 
przez sekretarza Tow. p. R. Kukawskiego, przedsta­
wiono szereg wypadków tych nadużyć, stojących w ja­
skrawej sprzeczności z instrukeyą dla oprawcy i roz­
porządzeniem namiestnictwa; przytem podniesiono, że 
w dniu zebrania pomocnicy rakarza urządzili przeszło 
godzinną obławę na psy w Rynku, w porze połuduio- 
wej, potrącając osoby przechodzące chodnikami, wpada­
jąc do bram i na podwórce domów i t. p. nie zrażając 
się przytem oburzeniem zgromadzonych tłumów.

Zebrani uchwalili jednomyślnie wystosowanie do 
prezydyum magistratu pisma, wyrażającego ubolewanie 
z powodu tych nadużyć i żądanie zarządzenia energi­
czniejszej kontroli nad czynnościami miejskiego oprawcy. 
Obydwa uchwalone pisma zebrani podpisali, poczem po­
dziękowano wydziałowi Towarzystwa za urządzenie ze­
brania. W czasie zebrania przystąpiło do Towarzystwa 
kilkudziesięciu nowych członków zwyczajnych, tak, że 
liczba ich dochodzi do pół tysiąca oprócz członków za­
łożycieli (pp. Erazmowie Jerzmanowscy) i wspierają­
cych.

Z „Eleuteryr. w niedzielę 24 b. m. wygłosi w 
lokalu przy ul. Reformackiej 1. 3 p. Wł. Żuławski od­
czyt „Nad morzem Liguryjskie® “. Początek o g. 7. 
Wstęp bezpłatny. Po odczycie zabawa.

Walne zebranie Tow. wzajemnej pomocy służby 
miejskiej odbędzie się dnia 24 b. m. w sali Rady 
miejskiej.

Biuro informacyjne Stów. kat. stróżów znajduje 
się przy ul. Zwierzynieckiej pod liczbą 7, a me 37, 
jak nam mylnie podano.

„Esperanto". Walne zgromadzenie odbędzie się 
dnia 24 bm. o godz. 4 pop. przy ulicy Karmelickiej 
1. 4, I. p.

Krakowski Klub] szachistów urządza nadzwy­
czajne walne zgromadzenie w sprawie zmiany lokalu 
dnia 24 b. m. o godzinie 4, ewentualnie o godzinie 5 
po południu, w lokalu własnym Rynek główny 1. 44

Wachlarze ] C. Szczurkowski
2 Kraków, GRODZKA 2’ ■* 

Ceny niskie, towar doborowy

_ — _
kolie, rękawiczki wieczorowe, - 
pończochy, wstążki, pudry, * 

mydła, perfumy i t. d.

Sprawy bałkańskie.

Czarnogóra i Austro-Węgry.
Rezolucya czarnogórskiej skupsztyny i ton ’ 

przemówienia dra Tomanowicza dają dużo do f 
myślenia. Czarnogóra, choć to maleńki kraik, 
liczący około 200.000 mieszkańców, jest, i 
dzięki swym górom, niemal nie do zdobycia, * 
a może wystawić 30.000 strzelców, zdecydo- ' 
wanych na wszystko. — Groźba Czarnogóry ( 
wywoła niewątpliwie dyplomatyczne kompli- < 
kacye.

Cetynia. Prezydent ministrów i minister spraw < 
zagranicznych dr. Tomanowicz odpowiedział na ' 
wczorajszem posiedzeniu skupsztyny’ na interpela- 
cyę w sprawie bośnlaeko-hercegow1ńs\iej. Mini- ’ 
ster podniósł naturalne związki, łączące Czarno- 1 
górę z tymi krajami, mianowicie zupełną wspól­
ność języka i dążności. Wspomniał o walkach hi­
sterycznych w wieku ubiegłym aż do okupacyi 
B.śńi i Hercegowiny przez Austryę i zaznaczył, 
że traktat berliński dał Austro Węgrom tylko ■ 
prowizorycznie kraje te do okupacyi, celem 
przywrócenia porządku. Delegaci austro-węgierscy 
zaznactyli na kongresie berlińskim, że mandat bę­
dzie tylko tymczasowy. Mimo to nastąpiła nagle 
aneksya, co wywołało wśród ludu serbskiego bo­
lesne przerażenie i rozpacz. Ks. Mikołaj dał wy­
raz swoim uczuciom w proklamacyi. a w kraju 
zapanowała gorączka w oj en na, którą ksią­
żę za’poradą mocarstw i dtięki swym wpływom, 
zdołał pokasować. Mamy pełne zaufanie do kon- 
ferencyi, ponieważ nie możemy uwierzyć, aby 
wielkie mocarstwa mogły skazać naród serbski 
na śmierć. Bośnia i Hercegowina są dla narodu 
serbskiego tem, czem Moskwa dla narodu rosyj­
skiego.

Austro-Węgry nie mogą się powołać na żaden 
tytuł prawny, ponieważ te prowineye nie były 
rzeczą Diczyją, którąby możDa było sobie przez o- 
kupacyę przywłaszczyć. Ostatnie rokowania au- 
stryacko- tureckie, celem doprowadzenia do ugody, 
zapewne nie zostaną przez mocarstwa zatwier­
dzone, albowiem serbskie państwa gotowe są 
rzucić na szalę swój byt dla tych prowincyi i 
byłyby gotowe ofiarować za nie miliony. Anek- 
sya kładzie kres niezawisłej politycznej egzysten 
cyi państw serbskich. Dlatego nie możemy się 
zgodzić na inne rozwiązanie kwestyi bośniacko- 
hercegowińskiej, jak na ponowne połącze­
nie tych prowincyj z państwami serb­
skiemu, albo nadanie im pełnej autonomii. — 
W przeciwnym razie skazani bylibyśmy na po 
wolną śmierć. Rząd stoi silnie Ba tem stanowisku. 
Jeżeliby nasze nadzieje, pokładane w konferen- 
cyi. miały nas łudzić, wówczas pozostanie nam 
tylko nadzieja i wiara w nas samych, ra­
zem ze Serbią i wszystkimi Serbami, gdziekol-

Skupsztyna następnie uchwaliła jednomyślnie 
naitępującą rezolucyę: .

Narodowe zgromadzenie Czarnogóry po­
chwala akcyę rządu i wyraża życzenie, aby 
łącznie z Serbią ze zwiększoną 
energią stanęła na tem stanowisku, które 
odpowiada zarazem życzeniom i interesom 
Serbów i godności Czarnogóry, jak i jej mi- 
syi historycznej Naprzód 1 Niechaj nam Bóg 
pomaga. Nie możemy się cofnąć!

Interwencya Anglii.
Belgrad. Wbrew pierwotnym przypuszczeniom 

donoszą, że angielski poseł na onegdaj szej audyen- 
eyi u króla Piotra w imieniu swojego rządu ra­
dził usilnie, żeby Serbia wstrzymała się od wszel­
kiej akcyi, któraby mogła wywołać zewnętrzne 
zf wikłania.

Makłakow w Serbii.
Belgrad. Onegdaj urządzili posłowie skupszty- 

, ny na eześć bawiącego tu posła do Dumy rosyj­
skiej Makłakowa bankiet. Makłakow oświadczył, 
iż uznauie aneksyi byłoby dla Rosyi drugą Csu- 

' szimą
Król Piotr.

Belgrad. Tutejsze pismo opozycyjne „Ostażd:- 
na“ ogłasza następującą wiadomość:

Stan króla Piotra jest poważny. Król 
' od kilku miesięcy nie sypia. Cierpi także na hv 
1 lucynacye, tak,' że każdy robotnik jest szczęśliw­

szy od króla, którego dręczą też wyrzuty su­
mienia z powodu zamordowania Ale- 

■ ksandra.
Wytrwały bojkot.

Konstantynopol. „Mam* pis.e: Bojkot jast 
1 prawem narodu. Bs»d nie może się tu mięs.ać 
’ 1 Interweniować. Bojkot tak długo trwać będsle,

dopćki żądania rządu nie będą spełnione.

Telegramy „Nowin*.

Rozporządzeni a pocztowe w Czechach. _ _ _ _ _ _
Wiedeń. Kierownik ministerstwa handle wydał Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, i. p.,

I do pr.svd.nta dyrekcji porat i telegrafów nastę- Nr. 81 (róg ul. FloryaMde)>
i pojące rospor.ąd?.enie: ___________________ I___________ (Mym,, od goi™? «-n ■

Aż do ogólnego czy to prowizorycznego, czy 
też definitywnego uregulowania stosunków języ­
kowych przy władzach w królestwie czeskiem, 
mają co do używania języków krajo­
wych w urzędowaniu dyrŁkcyi poczt i telegra­
fów w Pradze obowiązywać następujące zasady:

W wewnętrznem urzędowaniu w dy­
rekcji poczt i telegrafów, jakoteż w stosu n- 
kach z innemi władzami i urrędami pań- 
stwoweml co do używania obu języków krajo­
wych ma być miarodajny stan, jaki istniał 1 sty­
cznia 1907 r.; to samo tyczy się stosunku z pod- 
władnemi urzędami poczt i służbą pocztową. — 
Wyjątek jest tylko dopuszczalny, o ile chodzi 
o urzędy pocztowe III. klasy i składnice pocz­
towe.

W ruchu i w stosunku ze stronami 
i władzami autonomlcznemi należy co do używa 
nia języków okazywać jak najdalej idące 
względy.

Wrażenie u Czechów i Niemców.
Wiedeń. Rozporządzenie wydane wczoraj przez 

rząd w sprawie poeitty w Pradze, wywołało w ko­
łach niemieckich wielkie niezadowolenie a nato­
miast w kołach czeskich widać uspokojenie.

Obecne rozporządzenie przyjmuje język we­
wnętrzny czeski w dość wielkich rozmiarach, al­
bowiem w Czechach istnieje 1500 urzędów III. 
klasy i składnic, w których wewnętrzne® urzędo­
waniu obowiązywać ma jętyk czeski.

Można też spodziewać się w przyszłości za­
prowadzenia języka czeskiego i przy urzędach II. 
klasy.

Z zaborów rosyjskiego i pruskiego.
Warszawa. Doniesienie, jakoby po ustąpieniu 

Dmowskiego miał Fr. Nowodworski objąć jego 
mandat, jest mylne. Nie postanowiono wogóle nic 
jeszeze w tej sprawie, a p. Nowodworski nie chce 
kandydować. Także mylną jest wiadomość, iż nie 
będzie prezesa Koła w Dumie, a realista Dobiecki 
obejmie przewodnictwo wspólne Koła połączonego 
z grupą polską Rady państwa.

Berlin. W sejmie. Rzeny kontynuowano dysku- 
syę nad antypolską ustawą kagańcową. Po prze­
mowie centrowca Róhren, który żądał zmiany złej 
ustawy, mówcy z partyi naród -libe . i innych po­
chwalali działalność rządu. Poseł Kolby wywo­
dził, że polskie związki założone zostały w celach 
agitacyjnych. Poseł Brejski przedstawia także „So­
kołów", jako nieszkodliwych, a przecież możuaby 
wiele opowiedzieć o podróżach członków związ­
ków sokolich do Galicyi: Krakowa i Lwowa.

Niema nic dziwnego, że rozumny rząd zwraca 
uwagę na te związki i ich niebezpieczeństwo. 
Wzywam frakcyę polską, aby stanęła lojalnie przy 
ustawie i porzuciła te milczące zgromadzeń’a, któ­
re są szyderstwem s ustawy. 

Ze świata.
Z głodu. (Do illustracyi tytułowej). Głód od­

biera człowiekowi przytomność. Człowiek głodny 
popełnia nieraz czyny, za które nie powinien być 
pociąganym do odpowiedzialności karnej. W Bu­
dapeszcie wydarzyła się na moście Elżbiety nie­
dawno temu następująca scena: jakiś źle odzia­
ny człowiek wspiął się nagle na szeroki łańcuch 
mostu i począł zgartywać śnieg ręką. Powstało 
zbiegowisko, zjawił się policyant i przy aresztował 
biedaka. Zapytany o powód swego postępowania, 
oświadczył, że cierpi głód i że w ten sposób 
chciał zwrócić na siebie uwagę. Publiczność urzą­
dziła na miejscu dla niego składkę.

Pech wynalazcy.
— No, jakże tam s twoją maszyną do la­

tania?
— Wpadła niestety do wody!
— A nowo wynaleziona łódź podwodna?
— Wyleciała w powietrze._________ _______

Jak ochraniać się przed gruźlicą? Pytanie to 
jest — mimo bardzo podeszłego wieku grnźlicy — 
nadzwyczaj modne. W różnych miejscach umieszczone 
pouczenia przeróżnych towarzystw mających na celu 
zwalczanie gruźlicy, dają nam wiole pożytecznych wska­
zówek. Tu zwraca się uwagę na jeden jedyny nie za­
wsze dostatecznie uwzględniany szczegół. Musi się zwra­
cać uwagę na każdy nieżyt (katar) dróg oddechowych. 
Nasze narządy oddechowe są w stanie kataralnym szcze­
gólnie wrażliwe na bakcyle grnźliczne, które się wszę­
dzie znajdują. A ile osób nie zwraca wcale uwagi na 
lekki kaszel. Przy każdym katarze narządów oddecho­
wych (tchawicy albo bronchii) należy zażywać „Sirolin- 
Roche". Po krótkim używaniu tego ogólnie uznanego 
środka już się zauważy zmniejszenie się ilości śluzu 
i ulgę przy wyrzucaniu, oraz zmniejszenie się kaszlu.

Lecznica chirurgiczna i Instytut Roentgenowski

Artura Frommera
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. Gimna­

styka szwedzka lecznicza.
■ ' ’--------- ■ • “ * -, Telefon



ZAKŁAD 
artysL-kamlenlarBki 

i hsdowlaay 
Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
w Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskowca, 

Sanitu i marmuru.
ajmuje się wykona­

ni* groboweów w rniej- 
ten i na prowincyi.

Telefon Nr. 7SS. 49
Nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie
Eullca św. lana 1. 6 (Hotel 8askl). 

JTelefonu Nr. 708.
wyszło z druku dzieło: 50 

Jasełka (Szopka) 
Oratoryum ludowe w 5 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kalend, kamyczek i melodyj cho­

rału polskiego zestawił 
Ks. Leonard Soleokl,

ET J proboszcz o. ł. w Brzeżanach. 
Wydanie V-te poprawne z towarzy­
szeniom fortepianu lub harmonii w 

ozdobnej oprawie.^
Za nadesłaniem 6 Kor. 60;hal. wy­
syła franco powyższa księgarnia.

W Pudełku ozdobnym
za 1 kor. 50 hal.

znakomite 77b

Pomadljl tnięjzatie 
poleca fabryka wyrobów cukier­
niczych, prowadzona pod osobi-

ROMUALDA PIECZARKI,

15 Poselska 15

Broń
w strzelaniu najstaranniej wypróbo­
waną i zaopatrzoną w państwówy 
stempel ostrzelania, w najlepszej ja­
kości i elegancko wykończoną, pod 
gwarańcyą nienagannego funkcjono­
wania wysyła o. k. nadworny dosta­
woa HANNS KONRAD w BrUx Nr, 1073 
(Czeohy). Rewolwery po 5’50 i 7’50. 
Pistolety po K. 2’10 i 2'70. Główny 
katalog z 3.000 ryoln na żądanie dar­
mo I opłatnie. Wysyłka za zaliczką. 
Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 71

Urobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 

minimum 50 halerzy.

Dr. Misiewicz
adwcKat, Grodzka I. 4.

Poszukiwane.

poszukuję maszynie (Underw.! 

albo Rhemington). Adres: Szewska 
4. II p. J. G,_________________ 154

Biuro Agencyjno-komisowe

Jan Klimkiewicz
Kraków, ul. Floryańska L. 23 

przyjmie zaraz jeszcze jednego 
rutynowanego pomocnika 

agencyjnego 
z działu delikatesów. 160

*&«««!»»» 5 sklepowa do sklepu 
|viFiąOliR masarskiego, lecz 
taka, która już pracowała w tymże 
zawodzie. Wiadomość: przy ulicy 
Slachowskiego 25 (w sklepie,. 168

Rękawiczki 
wyborne „glaęe“ białe i kolo­

rowe damskie i męzkie

GODOOOOOC
Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić > 1 

tutki cygaretowe

„Framos"
Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

„WATA SALVESOL“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych 

I tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący 
(tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 

w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol“.

Oryginalny pakieclk „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 
do 400 papierosów lub cygar.

! 1000 sztuk tutek „Framos“ 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal.
‘ Pakieclk waty „Salyesol" 30 lub 60 hal.

Zakład przem, wyrobów papierowych, „Norie*1

Mr. W. Bałdowski, Kraków.

ffibu

Kurs przygotowawczy 
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej 
i kupieckiej, składanych w Wydziale kraj, w c. k Na 
mle8tnictwie I w c. k. Akademii handl. we Lwowie został 
otwarty i obejmować bęizie następująee przedmioty:

1) Rachunkowość kasową.
2) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
3) Buchalteryę pojedynczą i podwójną.
4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
5) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki I język

włoski.
Dla pań osobne godziny. — Korzystny rezultat tejże 

zapewniony.
Wykłady ebjął rutynowany egz. nauczyciel rachunkowości państw. 

Henryk Gottlieb 
zaprzys. rzeczoznawca ksiąg handlowy oh przy c. k. Sądzio 
krajowym i egzamin, nauczyciel raohnnkowośoi państw. 

Kraków, ulica Dietlowska 1. 68, II piętro

150 instytut 
politechniczny JJS ?aXn ■ 

Elektrotechni- 
Frankenhausen k«, Budowy te- n 
nad KyfFhauser ArchitSuum"' B 

zakłady

Najlepsze higieniczne 

Towary gumowe 
do oelów sanłtarnyoh poleca 

Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Unia A-B.

1 Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne.

SINGERA 
maszyny 

nabyć można 

we wszystkich zawyek 

składach.

SINGERA
,66"wyborne „glaęe“ białe i kolo­

rowe damskie i męzkie 
para koron 2'50.

poleca

TEOFIL BĘKNER
Kraków, Długa 4.

158

para koron 2 50.
poleca

TEOFIL BĘKNER
Kraków, Długa 4.

158

Proszę żądać
dama l apłatile

mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają­
cy 3000 rys. dobTych i 
tanich zegarków, przed­
miotów złotych i srahr

t.arwłzz Fabryka zeiarkśw
RANNS KONBAB

w Brłx L ’ I3ai 7cż««by).

RttikoplA. rem. zegarek . . X 
fegestrowKiiy „Adler BoskopF 

anSer rem. zegarek . . i . . K 
flklowy htulsik K. Ł80, 8 ntak;. A 
'myrdtltry srebrny B»raonto«i S 
o [•od.wojnjoh SopsrSaok . S 

ryayko. Kmlan* doswofona 
pienlri'!*--' s powrotem,

o. k. nadworny dostawca

w Pradze, 
lita KUbioty 
N*. 5 aowy.

najnowsza

i najznakomitszai najznakomitsza

maszyna do szycia.

SINGER Co. TOW. AKC.
Maszyn do szycia. -

Filie we wszystkich większych miejscowościach.

Maszyn do szycia.
Kraków, ul. Szpitalna 40.Kraków, ul. Szpitalna 40.

Zcłotoas w roku 1867.

fkJAttra do nauki PrzyJmie 
p. Górka, krawiec ul.

Floryańska 21. 170

jo egzaminów
a) dojrzałości z c. k. Seminaryum 

nauczycielskiego,
b; kwalifikacyjnego do szkół ludo­

wych pospolitych,
c) kwal. do szkół wydziałowych,
dj z ukończonych klas wydziałowych 

przygotowuje, i uczy literatury 
polskiej, niemieckiej francuskiej i 
ruskiej.
Wiadomość M. 15. B. poste-rest. 
Kraków. 172

pici a ozorzęuny cli profesorów, udziela 
lekcyi gry na foriepiauie po cenach 
przysicpuycii. Wiadomość ui. Filipa 

1. 14 1 p.

JBo sprzedania.
ilWia łydowuie i części urządze- 
jfWł* nia kawiarni są zaraz du 
sprzedania. Wiadomość: Kawiarnia 
J. Kijaka, Kraków, Kyuek 44. 155

panny młode 
które chcą sobie szyć wyprawę, ró­
wnież wszelkie towary do użytku 
dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 

Braci Krejca rów 
Do bruska,

Nr. 500 (Caechy).
Proszę zrobić próbę, która wszystkich 

zupełnie zadowolili.
Zamawiajcie jeszcze dziś za zniżoną 

cenę: 91
6 sztuk prześcieradeł la, wielkości 
150/200 cm. za 15-— Kor. franko. 
6 sztuk prześcieradeł la wielkości, 
150/220 cm. za 16’50 Kor. franko. 
1 sz. weby la, 20 m. za K. 11 franko. 
I tuzin chustek do nosa białych 

z przedniego batystu za K 3.
30 metrów wybornych resztek zga- 

tuukowanych K. 24 franko.
Nieodpowiednie przyjmie na powrót, 

więc nie ma ryzyka.
Wzory różnych bawełnianych i lnia­
nych towarów za darmo i opłatnie.

Wina 
węgisrsKie 
białe i czerwone, pod gwarańcyą 
naturalne, przyjemne w smaku i wy­
trawne, w 4*/4 litrowyeh beczułkach 
zabezpieczonych od mrozu dostareza 

pocztą opłatnie a mianowicie:
z r. 1907 K. 3 50 z r. 1905 K. 3 90
z r. 11'04 K. 4-— z r. 1900 K. 4'60
z r. 1895 K. 5-— z r. 1890 K. 5’80

z r. 1885 K. 7- - .
Miód patoka najlepszy deserowy pu­

szka 5 kg. opłatnie K. 7’25. 
Winogrona deserowe 5 kg 6 koron 

opłatnie

L ALTNEU w Versecz 10 
na Węgrzech. isi

Łiiwmay M Miła—| wydrdgttM r. aajwytezą luąrodą

mkornraburgsM pały tony 
proszek dla bydła, 

teaniczy Sredek dla kont bydła roga­
tego I owiać.

C«u puMka Ł IMO, pól pudełka Tt k. 
Fnas W pmasta Ld. dwiy «I< tuaaniea u 
o««ddd.ll a^ritkamli .UJaa. ktfray yrowku

wmalaaU dołaold krów.
Prawdziwy komeuburgskl pożywny 

proszek dla bydła

FRANCISZEK JAN KWIZDA v -
riL nuo. I ki. buli. nadworny doatawca. Aptekarz powiatowy 

w KonteMburyu pod Wiedniem. 2

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach

F. & Zajączek i E. Lankosz
10 P0L80A
Sukna, Sieraczki, Najmodniejsze Kamgarsy i Korty

wyrobu własnego ora® oryginalne angielskie.
_ w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 

we Lwowie, nL Ja^ieHońska 3, 
W * ** • dla sprzedaży hartownej T drobiazgowej.

Koca, Derki, Filce dywanowe, Fl&nele wstąpiono, Wełnę 
do watowania i wszelkie Podszewki.

FIRMYt

Jk f- Parom, Kraków 
5^7 ui. Ziemna I. 3. 

wysyła darmo i opłatnie cennik 
z b.000 ilustr. zegarków, towarów 

jubilerskich i muzycznych. 69

Mlo
się chce tanio ubrać według angiel­
skiej pierwszorzędnej mody, zama­
wia ubranie u Górki krawc>, Kra­
ków, 1’loiyańska al. Ma prowincyę 
wysjłam piObki, modele, sposób bra- 
n;a miary, oraz ceny ubrań. Nau 
ezycieluin, akademikom i klasie ro­
boczej o 10 pruceaa taniej. Cenniki 

wysyła fraako.

Konces. Zakład kupna i sprzedaży 

Bronisławy NOWAKOWEJ 
w Krakowie, uL św. Jana 14, I p. 

ma do sprzedania: 
garnitur mebli zielony pluszowy, stół 
maehoniowy, biurka, sofy, fotele, 
umywalnie, głowy jelenie, obrazy, 
lampy, kolczyki z perłami, z kora­
lami, korale, szal francuski, suknie 
balowe, wieczorowe i zwykłe czarna 
koronkowa bardzo strojna, szlafroki, 
żakiety, ubrania męzkie, poduszki, 

materace i w. i.
Powyższe przedmioty przyjmuje się 

w komis. 188

Justrumenta muzyczne' 
Skrzypce, harmonie, cytry, flety itp 
elegancko wykończone i w najlepszej 
jakości dostareza c. I k. nadworny 
dostawca HANNS KONRAD w Brflx 
Nr. 1071 (Czeohy). Skrzypce po K. 
4 80 i 5-20. Smyczki do skrzypiec po 
K. —-80 i l’—. Harmonie po kor. 
4-80 i 5-60. Wysyłka za zaliczką. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona 
albo zwrot pieniędzy. Główny kata­
log z 3.000 rycin na żądanie darmo 

I opłatnie. 69

Do egzaminu z rach. paostw. 
I buchalteryi kupieckiej (pojed.

I podwójnej) przygstowuje

StaiLisławBurnatowicz

ffleczarniaWarszawsKa
i RESTAURACYA

Adolfa GAUGUSCHA
w Krakowie

ul. Wlślna I. 8, róg ulloy Gołębiej 
poleca

na czas karnawału od 
godz. 6-tej rano 

znakomity

Barszcz
oraz Bigos; wydąje również bar­
dzo smaczne obiady w abonamen­
cie. (Obiad z 4 dań 10 biletów 

abonentowych kor. 12). 92

Moje tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę.

1 niklowy zega­
rek kieszonkowy 
z marka systemu 
Roskopf, patento­
wany z pięknym 
niklowym łańcu­
szkiem, wraz z 
wisiorkiem złr. 
1-95, tych samych

zegarków 3 sztuki 6’50, 6 set. 10 złr 
Ignacy Cypreó, Mi, Hupiiti II 
Cenniki p ols kie na ży ozenie darmo 

i opłatnie. 20

Kónc. Zakład Kupna i Sprzedaży 
Maryi TelesznicKiej 

został przeniesiony w Krakowie 
na ulloę św. Jana 2, I p., nad 
handlem WP. W (Ilkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży­
wane i nowe, w zupełne urzą­
dzenia salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, jakoteź w 
dywany, lustra, porcelanę, sre­

bro i fortepiany. 42

WrdMM* Ł«sys»

kwieskowany e. k. urzędnik rachun­
kowy skarbowy, Zwiążk. i sądowy 
lustrator Stów, zarobkowych i gospo­
darczych i były dyrektor takiego 

Stowarzyszenia..
Nowy kurs od 1 grudnia 1908. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
ul. Długa 1. 19 I p. albo w Biurze 
buchalteryjnem nL Grodzka 1. 29 
1 p. Tamże Szkoła pisania na ma­
szynach i pomnażania pism ulica

Grodzka 29 I p. 27

OGŁOSZENIE.
14 W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się 
rok szkolny 1909/1910 w pierwszej połowie kwietnia 1909.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teore­
tyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty k3żdy kandydat, który: 
“ wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok życia, że 

odbył z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole 
ludowej, jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i niena­
gannych obyczajów. 181
w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin 
wstępny, służący do ocenienia, czy kandydat jest wogóle 
dostatecznie umysłowo i fizycznie wykształcony, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.
Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną pra­

ktykę ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym wa- 
ruakoB, mają pierwszeństwo przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koron 
rocznie. Synowie ubogich rodziców przyjęci być mogą na koszt 
funduszu krajowego. Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 
Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1909 
r. do Dyrekcyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która 
na żądanie udzieli wszelkieh bliższych wyjaśnień. Oprócz uczniów 
zwyczajnych Dyrekcya przyjmuje także praktykantów ogrodni 
czych, tj. takich, którzy tylko praktycznie uczyć się zamierzają.

C0BRA KARKOWI,-AA Hor. 4'80.
50.000 sztuk sprzedanych.

Wolne od cła! Pod gwarańcyą! Zamiana dozwolona lub zwrotpienięday! 
Nr. 3008/*: 10 fałdów, 2 registry, W A*fi fi

28 głosów, wielkość 24X19 cm. »|e T w V 
Nr. 657*/.: 10 fałdów, 1 register, fi • 7 fi

28 głosów, wielkość 30X15 cm. „ • ł» W 
Nr. 6S64/,: 10 fałdów, 2 registry, f.Łrt

28 głosów, wielkość 30X15 cm.
Nr. 305*/4: 10 fałdów, 2 registry, fi* 7 fi

50 głosów, wielkość 24X12 cm. ,, U fcW 
Nr. 663*/4: 10 fałdów, 2 registry, ©•___

50 głosów, wielkość 31X15. cm. yy "
Samouczek de każdej harmonijki za darmo. Wysyła za zaliczką c. i k.

dostawoa uworu 84

HANNS KONRAD ZStfSgL Briix Nr. 1482 Czechy.
Główny katalog z 3.000 iiuBtr. wysyła się na żądanie darmo i opłatme.
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rzeźbiarz, Nowa wieś, uL Kościuszki L 19 M 
W wykonuje artystycznie i najtaniej figury kościelne i deko- W 
tli racyjne ze wszelkich materyałów. W

* Zygmunt K^minsW

Czarne materye na garnitury salonowe i balowe 
w wielkim wyborze.

Setki resztek 
najwspanialszych materyl na męzkie i dziecinne ubrania, 

które się w laszej wysyłce sukiaa uzbierały,
54 zostaną po bajecznie niskich cenach wyapreadaaa.
Prosimy zażądać bezpłatnego nadesłania wzorów tychże resztek. 

Pierwsza ślązka wysyłka wyrobów sukiennych
„SUDETIA" w Karniowie, JSgerndorf Nr. 88.

KALOSZE
petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego.

Pantofelki domowe

„Merkury*4
Gazeta Losowań i Handlowa. 
Dokładne wykazy wszystkich 

ciągnień.
Regularny dział handlowy i 

giełdowy.
Bezpłatny dodatek dn. 15 

stycznia.
„Rocznik finansowy14. 

Prenumerata całoroczna 
3 Kor. 60 hal 

półroczna 1 Kor. 80 hal.
Adres:

Admin. „MERKUREGO"
w Krakowie, Rynek gł. 5.

60

Smarowidło
Umarli żyją!

Pewien- tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych cierpień tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
z wody popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
anielskie marzenia.

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli źyja“.

Zawiera dowody życia zagrobowego, sensacyjny artykuł prof. 
Dra Lombroso o niewidzialnych istotach nadziemskich posiadają-

nieprzemakalne na obuwie.

PODKŁADKI

cych rozum i siły nadludzkie i Ł d. 
Cena ( K. 20, z przesyłką pooztową 

I K. 35.
Do nabycia w Administracyi „Nowin" 

Kraków, Rynek gł. I. 8.

gumowe pod obcasy.

Podeszwy wkładkowe do bueików 
filcowe, asbestowe, korkowe, 

słomkowe i t. d.
polecają 94

H«imi5pRa,XraMw.
Unuł w, i jŁ Wiiuw. w tefeww H «r»- A- Howrts.


